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VI.
Jak oni się to ttompczą ze swego 

głupstwa.
Gdy się czasem dobry po­

lak katolik z takim odpadłym, 
niezależnym człowiekiem spo­
tka, a zwłaszcza jeszcze ze 
znajomym, wtedy przyjdzie 
do różnej mowy i nawet do 
sprzeczki. Zaczynają wtedy 
obydwaj argumentować: je ­
den, ze kościół kalolicki jest 
lepszy i że wiara katolicka 
jest prawdziwa, a drugi, że 
kościół niezależny jest lepszy. 
Cu się tyczy kościoła katoli­
ckiego, tego przecież nikt 
naruszyć nie jest w stanie, 
bo my chrześcianie katolicy 
odebraliśmy go z rąk samego 
Jezusa Chrystusa, a więc ma­
my mocne zapewnienie, że 
nie jesteśmy w błędzie i że 
chociażby tysiące i miliony 
odszczepieiiców klęło i prze­
zywało nas i kościół katolicki, 
on zawsze zostanie kościołem 
Jezusowym — kościołem pra­
wdziwym i my z pewną śmia­
łością możemy na sądzie Pań­
skim powiedzieć: ‘Tanie, tyś 
nas tak nauczył, my Twojej 
nauki słuchaliśmy, czyniliśmy 
to, coś Ty czynić kazał, Ty 
nas od siebie teraz nie odrzu­
caj” —  TakSzan. Czytelnicy, 
prawd.ziwy katolik, wierny 
kościołowi katolickiemu, bę­
dzie nawet miał pewne prawo 
tak się odezwać do naszego 
Odkupiciela, jeżeli tylko żył 
Wzorowo na świecie, czyli po 
katolicku. Inaczej jednak 
będzie z niezależnymi od- 
8zczepieńcami. Ich można 
nazwać “ poprawiaczami” na­
uki Jezusowej, a raczej na 
konto religii Jezusowej, “ two- 
rzycielami” nowych wiar, bo 
ta, którą sam Pan Jezus usta­
nowił, jest dla nich nie dobra, 
jest za przykra, oni chcą ta­
kiej wiary, jaka im się po­
doba i jaką im zdemoralizo­
wani księża podyktują, a nie 
wiary Chrystusowej. Pan Je­
zus dawno o tern powiedział: 
“ że gdy ślepy ślepego pro­
wadzi, obydwaj w dół wpa­
dną” , tak też będzie i z nimi. 
I oni ze swymi przewodnika­
mi pójdą na przepaść, z któ­
rej nigdy się nie wydostaną.

Jak oni się tłomaczą z tego, 
że porzucili prawdziwą wiarę, 
a przyłączyli .się do księży, 
co ze szatańską złością i pełną 
świadomością prowadzą ich 
d.o piekła ?

Otóż najprzód gdy ich kto 
Zapyta, dla czego od ko­
ścioła katolickiego odstąpili, 
a do niezależnych się przy­
łączyli, zazwyczaj cdpjwia- 
^ają, —  a przecież —  to też 

księża tacy jak inni — oni 
odprawiają mszę św., słucha- 

Spowiedzi, chrzczą, miewa- 
^  kazania i wszystko robią 
jak inni.

Na to więc odpowiadamy, 
zj Judasz nie był aposto- 

em Jak inni apostołowie? 
°zy go Pan Jezus me wybrał 
go z ludzi tak, jak wybrał św. 

łotra, św. Andrzeja, św. 
ana, św. Jakóba i innych na 

8w°icb apostołów ? A czy 
^°że kto powiedzieć, że Jn- 

asz. był dobrym apostołem? 
czy ten zdrajca nie popuścił 
się najokropniejszej zbrodni

na samym Zb&wicielunaszym, 
sprzedając i zdradzając go? 
czy to apostolstwo nie posłu­
żyło mu tylko za maskę, pod 
którą swą c z a r n ą  d u s z ę  
ukrywał? czy to więc nasi 
niezależni szarlatani śladem 
nie postępują za swym ojcem 
Judaszem? Gzy i oni nie 
zdradzają Pana Jezusa przy 
każdej mszy św., przy każ­
dej spowiedzi, przy każdym 
chrzcie, przy każdym sakra­
mencie, którego udzielają lu­
dziom? Ozy myślicie, że tu 
jest mniejsza zbrodnia, której 
oni się dopuszczają od tej, 
której się dopuścił Judasz? 
Bynajmniej! i owszem, jak 
już powiedziałem, Judasz dwa 
razy tylko tej zbrodni publi­
cznie się dopuścił, a oni co­
dziennie jej się dopuszczają, 
wdzierając się w prawa Je­
zusowe, które im kościół abso­
lutnie odebrał. A  więc taka 
wymówka owych biednych 
ludzi, oparta jest na mydla­
nej bańce, którą lada lekkie 
poruszenie wiatru niszczy na 
zawsze.

A lbo weźmy inny przykład. 
Jeżeli owi odszczepieńczy księ­
ża mają być tacy jak inni 
katoliccy księża, toćby każdy 
musiał przyznać, że Marcin 
Luter też był dobrym księ­
dzem. A czy się kto znaj­
dzie nawet z niezależnych, 
któryby się na to zgodził? 
Czy katolik a zwłaszcza po­
lak, nie ze wstrętem i wzgardą 
tylko wspomina o Marcinie 
Lutrze? Czy ten nieszczęsny 
upadły ksiądz katolicki nie toż 
samo czynił, co czynią dziś 
niezależni księża? Czy oni nie 
oderwali się od głowy kościo­
ła tak, jak on ? Czy oni nie 
bluźnią biskupom i papieżo­
wi tak, jak on ? Czy oni nie 
wprowadzają w błąd ludzi 
tak, jak on? Czy oni nie 
prowadzą takiego niemora] • 
nego życia, jak on ? Czy oni 
nie podburzają ludzi przeci­
wko dobrym, uczciwym i 
wiernym katolikom jak on? 
Czy oni nie są w klątwie k o­
ścielnej tak jak on? Zatem 
nędzniście wy biedni ludzie, 
którzy idziecie za takimi od- 
szczepieńcami. Oni wam bar­
dzo ładnie i miluchno gada­
ją, ale niestety, wy się nie 
chcecie poznać na tym “ lepie” , 
wy się poznacie kiedjś na 
nim, kiedy już będzie po 
czasie.

Drugą wymówką, jaką tło­
maczą się niezależni jest ta, 
że ich księża o to się starają, 
aby kotoliccy biskupi realno­
ści kościelnych nie pozabie­
rali i nie posprzedawali. Na 
ten zarzut nie odpowiemy nic, 
bo jeżeli ktoś jest tak dalece 
zacofany, że mjśli, iż w ko­
ściele katolickim bi­
skupi są złodziejami, taki 
człowiek odpowiedzi nie jest 
wart- Przecież kościołem ka­
tolickim przeszło sto lat bi- 
Rkupi amerykańscy rządzą, a 
nie było wy padku, żeby któi y 
biskup ukradł komuś “ pro- 
perty” kościelne i sprzedał 
je. Takie błazeństwa tylko 
nierozumni ludzie pomiędzy 
sobą mówić mogą, ale nie 
ludzie o zdrowych zmysłach.

Niezależni mają jeszcze je ­
dnę wymówkę, którą się łu­
dzą, lecz ta jest wielkiej wa­
gi, dla tego Katolik omówi 
ją obszerniej w przyszłym 
nurńerze.

(Ciąg dalszj nastąpi.)

Zagraniczne.
ROSY A W CHINACH ZAWIADUJE,

JAK ZA STANISŁAWA AU­
GUSTA W POLSCE.

Według dziennika Graphic 
miało niebyć żadnego poro­
zumienia między Rosyą a 
Niemcami względem zajęcia 
portu Kiau Chau.

Okłady między Rosyą, a 
Chinami względem pożyczki 
przyszły już do skutku we­
dług depeszy z Pekingu do 
“ Times” . Rosya dostarczy 
potrzebnej sumy pieniężnej 
Chinom, a otrzyma prawo po­
bierani a cła. Pod tym zaś 
pozorem będą mieli moskale 
prawo przepatrywać wszyst­
kie zakątki i studyować ty- 
pografią tego ogromnego pa d 
stwa.

POSŁUSZĘŃSTWO CHIŃSKIE.

Cesarz chiński żąda od 
swych jenerałów męstwa, bo 
jak już czytelnikom wiadomo, 
ukarał nielitościwie swego je ­
nerała za to, iż usłuchnął 
niemieckiego komendanta d- 
krętu i poddał mu fortyfika- 
cyą w Kiaou Chaou bez do­
bycia nawet miecza. Sam zaś 
cesarz zaledwie tyle miał od­
wagi, by poprosić niemieckie­
go posła o 2 godziny zwłoki 
do wykonania jego rozkazu 
względem natychmiastowego 
usunięcia w drodze telegrafi­
cznej komendanta chińskiego 
garnizonu w Tsao Chow, ale 
gdy poseł niemiecki Heyking 
i na to nie przystał, lecz o- 
świadczył, iż zaraz Peging o- 
pości, przystał syn słońca i 
usunął natychmiast swego je 
nerała. Energiczne wystą­
pienie hr. Heykinga spowo­
dowała ta okoliczność, iż od­
nośny jenerał użył pogróżek 
w swej mowie do niemieckich 
misyonarzów, którzy tam ce­
lem dalszego nawracania chiń­
czyków przybyli.

ŻYWY NIFBOSZCZYK HR. BISMARK

Na same święta, złamał)7 
żelazną wolę Bismarka, za­
wzięte jego dwie nieprzyja- 
ciółki— podagra i bezsenność, 
jakby go chciały czuwające­
go przetransportować do 
wieczności i obrachunku z po­
litycznych występków. Prze­
czucie w tym kierunku mieli 
prawdopodobnie n a j p i e r w  
w B e r l i n i e ,  bo z tam- 
tąd rozeszła się plotka 
bezzasadna o jego śmierci. 
Jakkolwiek jednak wiość ta 
nie była prawdziwą i jakkol­
wiek tak redaktorowie nie­
mieckiej prasy jako i lekarze 
nie mają na tyle cywil uej 
odwagi, aby oznajmić otwar­
cie, że exkanclerz dogorywa, 
to jednak f&kt faktem jest, 
że dni jego są policzone, a 
może nawet godziny i bądź 
co bądź dokona on o wiele 
prędzej życia, niż wynarodo- 
wienienia polaków.

GABINET KUBAŃSKI.

Havana 31 grudD. W czo­
raj nadeszła do jenerała hi­
szpańskiego lista pięciu człon­
ków gabinetu, zamianowane­
go dla wyspy Kuby tudzież 
prezesa tych 5 miristrów, ro­
dowitego kubańczyka, który 
jest prawnikiem i znakomi­
tym mówcą.

PROTEST KUBAŃCZYKÓW PRZE­
CIW AUTONOMII.

Havana 30 grudn. W  pro- 
wincyi Pinar del Rio wykry­
to spisek. W plantacyach 
tytoniu spółki Clay Brook 
namówiono 1500 robotników 
do połączenia się z powstań­
cami; przywódców ich uwię­
ziono na zamku Moro. W  o- 
znakę protestu przeciw auto­
nomii, wybuchły w św. Bo­
żego Narodzenia w kilku mia­
stach, a w Matanzas podno­
szono okrzyk; radości na część 
Stanów Zjed. i prezydenta 
McKinleya.

BYŁY JENERAŁ GUBERNATOR KU- 
BY, WEYLER, ARESZTOWANY.

Z powodu wycieczek w ga­
zetach hiszpańskich, ogłoszo­
nych przez jenerała Weylera 
przeciw prezydenrowi McK in - 
leyowi, aresztował rząd hisz­
pański swego jenerała i skon­
fiskował odnośnie gazety. Je 
nerałowi i redaktorom skon- 
fiskowanoch gazet będzie wy­
toczony proces ks rny o nara­
żanie rządu hiszpańskiego na 
nieprzyjaźń ze Stanami Zjedn.

KACZKA DZIENNIKARSKA.

30 grudnia roztrąbily gaze­
ty bezpodstawną wieść o zaję­
ciu przez Francyą wyspy Ilai 
N an i wzięły już stąd pochopldo 
tytułowania tej wieści podzia­
łem Chin. Urzędowe jednak 
wiadomości, pochodzące od 
francuskiego ministerstwa ma­
ry narki, zaprzeczają temu sta­
nowczo.

WYWÓZ TYTONIU.

Havana, 30 grudn. Z pry­
watnego wiarogodnego źródła 
dochodzi wiadomość, że tu­
tejszy port będzie łada dzień 
otworzony dla wywozu. E- 
dyk.tem z 14 maja, 1896, zam­
knął jeszcze jen. Weyler port 
hawański celem sparaliżowa­
nia dochodu powstańcom ze 
Stan. Zjedn.

Obecnie odemknięty jest 
dla wywozu— poruszy się więc 
niezwłocznie export tytoniu, 
którego przeszło 70.000 pak 
zalega składy towarowe w Ha- 
vanie. Niema żadnej wątpli­
wości, że przywóz dobrego 
tytoniu za kosztownym jest 
produktem nie tyle może dla 
fabrykantów cygar jak ra­
czej dla palących w Stanach 
Zjedn. skutkiem wojny na 
Kubie.

WDZIĘCZNOŚĆ INDUSÓVt.

Bombaj 30 grud. W  kon­
gresie narodowym powzięto 
jednogłośną uchwałę z wiel­
kim .zapałem względem wy­
rażenia wdzięczności dla kró­
lowej angielskiej i dla Sta­
nów Zjedn. za wspaniałomy­
ślną pomoc, udzieloną w ciągu 
panującego głodu. Zapomogi 
otrzymane przez Indusów do­
sięgły $8.750.000.

ŁUP PRZYPADKOWY.

Havana 2-go stycznia. O- 
kręt Hiszpański wojenny 
“ Coastra Maestu” ujął dzisiaj 
o 5 rano łódź ładunkową, 
w której pow&tańcy prowa­
dzili 22000 ładunków. R ó­
wnocześnie otrzymał jenerał 
Blanco z Hiszpanii $4 milio­
ny dolarów srebrem na, cele 
wojenne.

ZDA NIE CHIŃSKIEGO DYPLOMATY.

W rozmowie z korespon­
dentem gazet wypowiedział 
chiński dyplomata Li Hung 
Czang swe mniemanie, że za­
jęcie zatoki przez Niemcy 
jest naruszeniem kontraktów 
istniejących i prawa między­
narodowego. Co doza mordo 
wania misyonarzów niemie­
ckich, oświadczył on, iż we 
wszystkich krajach są takie 
miejscowości, w których pa­
nuje bezprawie, a niemieccy 
misyonarze właśnie w takie 
miejsce się wybrali, chociaż 
dobrze wiedzieli, iż tamtejsi 
mieszkańcy często padają o 
fiarą bandytów. Rząd zaś 
chiński deklarował się do za- 
dosyćuczynienia wynagro­
dzeniem pieniężnem i pocią- 
gnięniem winnych do odpo­
wiedzialności. Aby zaś uni­
knąć nieprzyjaźni, cofnęły się 
wojska chińskie z Kiau 
Tschau, gdy tam niemcy wy­
lądowali i mimo żądania lu­
dności nie wysłał rząd wzmo­
cnienia załogi.

POMYŁKA.

Według doniesienia mil- 
wauckiego Herolda miała się 
rozejść w prasie europejskiej 
pogłoska o wrzekomej śmier­
ci hr. Bismarka z tego powo­
du, iż jakiemuś nieuicowi 
v\ Berlinie zdechł koń wy­
ścigowy, który był nazwany 
imieniem exkanclerza. W ła­
ściciel żalił się z powodu tej 
straty przed przyjacielem, idąc 
ulicą, a reporter jakiś ze 
śpiaczastym słuchem, dosły­
szawszy imię “ Bisma.rk” , nie 
omieszkał zrobić z tego nie­
zwłocznie urzędowego użytku.

JAPONIA MYŚLI O WOJNIE.

Japonia gotuje się dniem 
i nocą do wojny. Ostatniego 
miesiąca odbywały się tam 
wielkie manewry wojskowe 
na tę sarnę skalę, jak przed 
wojną z Chinami. Zdaje się, 
że w razie wybuchu niepo­
rozumień przy zaborze chiń­
skich posiadłości będzie Ja­
ponia działała wspólnie z A n ­
glią, a Rosya z Francyą.

GŁÓD 1 CHOROBY NA KUBIE.

Dr. Delfin, bawiący na 
Kubie, wzywa o wysłanie 
z 50 lekarzów na wyspę z le­
karstwami i kro wian ką do 
szczepienia ospy, celem za­
pobieżenia zupełnemu wylu­
dnieniu. Podaje on liczbę 
500,000 osób przeważnie nie­
wiast i dzieci pomarłych 
w polu z głodu; do tej 
klęski głodowej przyłączyła 
się ospa, dyzenterya i mala- 
rya. _____________

KUBAŃCZYCY UFAJĄ SWYM SIŁOM

Jenerał powstańców kubań - 
sk ich Gomez, odpowiedział 
na zapytanie korespondenta 
Herolda, że interweneya mo­
głaby eię przydać kubanom 
celem wyparcia hi szpanów 
z wyspy, ale nie wcielanie jej 
do jakiegokolwiek państwa. 
Powiada, że jakkolwiek już 
wiele poświęcili ala zamierzo­
nego odzyskania wolności, 
ale jeszcze więcej poświęcą i 
mają pewną nadzieję doprowa­
dzeń ia tego świetnego celu 
do skutku.

30 OSÓB OFIARĄ LICHEGO BU.
DYNFU.

3 b. m. nagromadziło się 
mnóstwo ludzi do sali ratu­
szowej w miasteczku Lon­
dyn, w Ontario po ukończo­
nych wyborach na urzędy 
miejskie. Pod niezwykłym 
ciężarem załamała się podło­
ga i masa zgromadzonych 
spadła wraz z rumowiskiem 
nadół z wysokości 20 stóp. 
Oprócz tycL, którzy życie u- 
tracili jest wielu ciężko u- 
szkodzonych po szpitalach, 
zaś lekko uszkodzonych i 
tych, którzy tylko guzy ober­
wali, nie zdoła prawdopodo­
bnie nikt nigdy policzyć, bo 
spiesznie do domów poucho- 
dzili i zachowują się milcząco.

POŻAR W INOWROCŁAWIU.

W  sanitaryum miastowem 
w Inowrocławiu wybuchł po­
żar i wzmagał się z ta ką 
szybkością, że wszelkie usi­
łowania straży pożarnej nie 
zdołały więcej dokazać, jak 
powstrzymać rozszęrzenie się 
ognia na dalsze budynki.

W  Hajduku na Górnym 
Szląsku rozpoczną z nadej­
ściem wiosny budowę nowego 
kościoła, na który złożono 
już 60,000 marek, a miano­
wicie huta przyległa do tej 
miejscowości, spółka fabry­
czna i arcybiskup Kopp.

W Kożlinie na Pomorzu 
zniknął nagle właściciel za­
kładu ogrodniczego Weiers, 
zostawiwszy 160,000 marek 
długu. Na pozostały mają­
tek jego rozpisano konkurs.

Krajowe.

SIOSTRA KSIĘDZA ARCYBISKUPA 
IRELAND‘A UMARŁA.

Siostra wzmiankowanego 
dostojnika kościoła, zmarła 
18 grudnia w St. Paul, Minn., 
była przeszło 20 lat przeło­
żoną zakonu sióstr św. Jozefa 
i zakładu naukowego świętej 
Agnieszki w Minneapolis, a 
przybyła 5-letniem dzieckiem 
do tego kraju, na którego 
korzyść kształciła dotąd młode 
pokolenie przyszłych obywa­
telek. Pogrzeb odbył się uro­
czyście 20 bm.; nabożeństwo 
żałobne celebrował brat zmar­
łej, ks. Arcybiskup Ireland, 
a dysponował ją na śmierć ks. 
biskup Mc Godrick z Duluth.

OPRÓŻNIONA STOLICA ARCYBI­
SKUPIA.

Skutkiem przeniesienia ks. 
arcybiskupa Chapelle ze Santa 
Fe w Nowym Meksyku do 
Nowego Orleanu wLouisianie, 
zawakowała obecnie stolica 
arcybiskupia w Santa Fe, 
której obsadzenie nastąpi 
w najbliższym czasie.

KWESTY A MONETARNA

Komitet wykonawczy ko- 
misyi monetarnej zwołał po­
nowne zgromadzenie na 25go 
Stycznia 1898 do Indyanopo- 
lis w Indyarie i zaprasza 
przemysłowców do wzięcia 
udziału w naradach nad tą 
ważną sprawą finansową, któ­
ra budzi obawę wielu a naj­
bardziej niezgodność poglą­
dów między samymi człon­
kami kongresu.

Przew. ks. biskupa Shanley‘a o roz­
wodach.

Dla zcharakteryzowa nia de- 
moralizacyi w Dakocie z po­
wodu tamtejszostanowej usta­
wy “ o rozwodach, przytacza 
Przew. ks. biskup, opowiada­
ne przez pewnego adwokata 
zdanie we wagonie kolejowym 
“ że Półn. Dakota jest miej­
scem do zdobycia pieniędzy 
tanim kosztem, a dalej przy­
tacza powód, dla którego tam 
me chcą umieszczać swych 
pieniędzy k a p i t a l i ś c i  ze 
Wschodu, nawet na złotem 
wrykładane gwaraneye i pod­
czas gdy na wschodzie proszą 
się o przyjęcie pieniędzy na 
3 procent, w Dakocie nie do­
stanie ich niżej jak 8 proc.”  
Powodem zaś tym jest brak 
moralnej gwarancyi, bo kio 
lekceważy sobie przykazanie
6-te, ten też nie daje rękojmi, 
że będzie wykonywał 7-me.

KONTRAKTY RZĄDOWE Z MIL-
w a u c k im i f ir m a m i .

Architekt skarbowy we 
Washingtome zawarł kon­
trakt na dostarczeń:e żela­
znych sklepień do publicznego 
gmachu rządowego w M il­
waukee z firmą Hibbard & 
Richardson za sumę $1.500

Na ulepszenia wewnątrz 
budynku publicznego w Ra- 
cine tudzież na trotoary około 
tegoż budynku, otrzymał kon­
trakt A. H. Harcuss za 
$5,870; z tego 3000 przezna­
czone na wewnętrzne ulepsze­
nia, a reszta na trotoary.

ZAMIŁOWANY WE WIĘZIENIU.

Niejaki Ralph Wintersgill, 
skazany za morderstwo przed 
20 laty na dożywotnie wię­
zienie w powiecie Kolumbiana 
stanu Ohio,, tak się przyzwy­
czaił do życia więziennego, 
że wzbrania się obecnie k o­
rzystać z ułaskawienia a o 
przez gubernatora. Winters­
gill liczy 70 lat i twierdzi, 
że dawniejsi jego przyjaciele 
poumierali w ciągu jego 20- 
letniego więzienia lub o nim 
zapomnieli i dla tego życzy 
sobie we więzieniu reszty dni 
swoich dożyć.

DOWCIP W PROCESIE LI ETGERTA.

Gdy na żądanie adwokata 
obrony, Harmona, podano te­
muż ów złowrogi pierścień, 
który polieyant znalazł we 
fabryce oskarżonego, a który 
ma być pieścieniem ślubnym 
Luetgertowej, rozciągnął ten­
że na nim papier. A  w tej­
że chwili poskoczył sekre­
tarz sądowy, pod którego 
opieką był ten materyał do­
wodowy, pochwycił obrońcę 
za ramię i zawołał, aby się nie 
ruszał, bo on wie, iż chce prze­
sunąć pierścień do kieszeni, 
w której jest inny bardzo do 
tegoż podobny, za który rze­
czywisty ma być wymienio­
ny. Adwokat aż zbladł i 
prosił sędziego, aby go uwol­
nił od takich przypuszczań, 
lecz sędzia wzruszył tylko 
ramionami na znak, iż nic 
temu nie poradzi, jeżeli o 
brońca sam stanowczo nie 
zaprzeczy. Zajście to wywo­
łało bardzo nie miłe wraże­
nie.


